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Wiktor Szenderowicz (u r . 1 958 ) jest 
czo l ow ym satyryk iem współczesnej Rosj i, 
wielu u waża _o za „ najwię kszego w Rosji 
mi s tr za satyry pol itycznej ". U k ończy! 

Państwowy I nstytut Kultu r alny , przez 
siedem la t wykładał w Rosyjs kiej Akademii 
Sztu k Tea ralnych GITIS . W 1992 rozpoczął 
pracę w t elewizj i jako s c enarzys ta fi lmów 
d o k umentalnyc h , popu l arno ś ć z dobył jako 
jed en z a u torów p rog ramu sat yr yc zneg o 
„ Kukł y" ( kanał NTW ) . 

Ostra satyra ros y jski ch e l it 
pr z yspor z yl a mu wrogów na najwy ż s zym 

państwowym szczebl u - na j pierw z ni knął 

p rog ram , pote ka nal zmieni ł wła ś ci ci ela . 

Obecn i e Szenderowic z wspól _ r acuje ze 
sta cjami r a iowymi „ Echo Moskwy " 
i " Rad.i.o S ~v oboda ". N ale ż y do Komi te tu 2 0 08 
- orga nizacj i skupia j ącej liderów opo zyc j i . 

Upraw i a też różne gatun ki l i terackie , 
wydal szereg książek , ma swoją bardzo 
interesującą s tronę inte rn e tową 

www . shende r . ru , zna ny jest ta k ż e j ako 
z na komit y afor y s t a . Jes t współau torem 

scenarius za filmu „Wo w! Generat i on P" 
(prem . 200 9 ) w re ż yserii Wi ktora Gin zburga 
(wg słynnej równie ż w Pol s ce ks i ąż k i 

Pielewi na ). 
Jego kumedia „ L dzie i a n i oł y " od 

2 00 2 roku znajdu j e się w repertuar ze 
Te atru Oleg a Tabakowa w Mos kwie . Polską 

prapremi e rę s z tuki pr zygotował Teatr 
im . Wojciecha Bogusławskiego w Ka lis z u . 
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Je n ym ze s os obów na o swoj e nie 
śmierci , nadanie jej luózkiego oblicza 
i pr zełamanie odwiecznego lęku prz e 
samotnością w ostatniej ( bądź pierws zej ) 
godzi n ie ż ycia był o wyobrażenie An i ola 
Śmierci - tajemniczego , samotnego posłań c a 
przybywającego po dus z ę umiera jącego 

i p r z ep r owadz ająceg o go w Z aświaty . 

Joanna Krawczyk , Szkic sylwety aniola śmierci 

111 sztuce , [~\! : ] Aniol w literaturze i kulturze . 
Ofic y na Wy dawnic za ATUT - Wrocla""'skie 

Wydawnictwo Oświatowe , Wrocl w 2005 

Jestem c i ja posłanni kiem 

P na , kt ó ry prowadzi śmiertelnych 
d o wi ec znej ojc z y z ny , d z i ś atoli 
Odwieczny , którego oskarżas z , mnie 
pr z ysłał , ab ym cię ulec z ył z twe o 
szalu , j akoby ś cy , lub inn y jaki 
człowie k b ył ko niecznie potrz e b n y , 
niezbę ny na tym świecie . 

Aniol pokoju czyli r.;szystko dobrze 
co Bćg cz y ni , Powias tka dla ludu . 

Na kl dem Edwarda Fetzingera , Cieszyn 1890 



Prz yszl byla śmi e rć do 
j ed ne g o s tar c a, a b y go z . morz y ł a . 

On jej prosi ł, a b y p ac zek la , 
aźby testament u z yn i l i r gie 
s w rzeczy ro zparzą z ił . R zekła 

śmier · : „ A c zemuś tego aw n ie j 
n i e zal t wi l , gdym ci ę częstokroć 

n orninala ? " On owiedział , iż 

ani jej , an i osła o n ie ż a ne go 
ni e wi z ial . a to śmierć r ze kł a : 

„Gd ym z abie ra ła t woi ch rówieśn i ków 
prze obą, gdym ci d z ial ki i 
młodz i e ń e mo r z y ła , a z ż w t ym 
n i e miałeś ość aporinan ia 
śmiertel oś ci t wej ? Na to g yś 

b czyl oczy zamglon_ , słuch 

zawarty , cia ł o i wszystkie zmysł y 
u tawające , mo le ś bac z yć , iż em 

nieda l eko y l a . A wżdy śmiesz 
mówi · , ż em cię ni e apominala ! 
Pr zeto już dale j n ie mogę 
fol owa ć " . 

Tak mam~ a świec i e żyć , 

j k obyśmy z w ze p trz li na 
śmier ć rz ychodzącą . 

vg La urente o bstemiusa , 
ajkopisar za włos k iego z XV wiek 

By ła s ob ie k i y ' jedna zia baba , 
no i umarła . I nie został o po niej ani 
jed neg o dob reg o ucz yn ku . Chwyc i li ją 
iab li i rz ucil i do og i s tego jeziora . 

Za ś a n i o ł s tróż stoi i medytu j e : „Ja ki b y 
tu z aleźć jej dobry uc zyne k , b y nu Bog 
ow iedz ieć . " 

N~ra z pr z ypom ial sob ie i rze kł do Pana 
Bo a : „On , pawi 'a , z wa r z ywnika ce ul ę 

w yrwał i da l ż ebraczce ". I odpowie ział 
Pa n Bóg : „We ż , mówi , tę c eb l kę , wsa ź do 
jeziora , li e c h się baba c ebul ki c hw yci , 
a ty j poc iągnij ; jeźeli ją w ycią niesz 
z tego je z iora , to niech s obie do raju 
i d z ie , j e że l i s ię cebulka oberwie , to 
niech zoscani e t m, g zie jest" . Pobie ł 

a n ie o ba y , oda l jej cebulkę : „ Naści , 

p o\ i a da , ba o , z łap ię i tr z ymaj . " 
"I poc z ął ją o stroź1 ie wyciągać ; juź , j ~ 

mi l ją wyc iągnąć , gdy inn i gr zes z i y 
w j ezior ze , zobac z ywsz y , źe j ą w yciągaj ą , 

dal j ż e c zepia ć s i ę j e j , aby ra ze z nią 

s' ę wy osta ć . A ba by ł zł a , ba r zo z l , 
i z a cz ęł a nog mi wierzg ć . „Mnie wy ią ~ , 

nie ws ; moja c e : ul ka , ni e wa s za . " Ledwo 
to powied z iał ebul ka się urvala . 
I pa l a baba do jez iora i ore o dz is 
d z ień . A a n ioł zaplakal i o s z e l . 

Fi o 'or Dostojews ki , Bracia K ram zot>' , 

pr zekl . Aleksa er Wa t , Warsz wa 1 959 



Po s ylal i [diabli] śmierć na oko , że y 
się poka zywala żol ierzom i ser e im do 
bitwy ode] owała . Wie od t iego , k ór y ją 

am wid zia l . 
- Widzialże ją ? - pyta li ciekawie hlo i 
ku iąc się kolo w chmi s trza . 
- [Ja własne o ·zy ! ?edl do kop nia s tud i, 
bo im t am wody br k lo , a c o b y la w stawach , 
to śmier zi ala . I zie , i d zie , aż ,atr zy , 
naprzeciw ie o po cho z i jakaś fi u a 
w c zarnej lachcie . 
- W c z rnej , ie i lej ? 

czar ej ; woj ę w czarą s ię ona 
ub i era . Mrocz lo się . Pr z yb l iża si 
żołnier z : „We r o? "- p yta - c a ni . Dopiero 
ociągnął za a c tę pa tr zy : koście rup . 

„A cy tu czego ? " - „Ja - powia a - jeste 
śnierć i pr z yjdę po c iebie za LydL ień . " 
- Ż ol n ierz pomiar kowal , ż e źle . „Cze u o 
- pyta opiera za ty z ień ? to ci prę zej 
nie wolno ? " - ona a to : „ Przed t y odniem 
.ie c i uc zyni ć ie mogę , o ta i rozkaz . " 

- Żołnierz myśli obie : „Tru no ! ale kiedy 
ona i tera ie z robi ć ie może , to 1 iechż e 
jej c oć swoje o pła ę . " Kie y ie owini 
ją w pl chtę , kie y lie za z n1e o kamienie 

n tarni w lić 1 O w k rzyk ~ uż prosi · : 
„ r zyj ę za wa tygo nie ." - „ i mo ż być !" 

- „ Pr z yjdę za tr z y , zter y , za ziesięć o 
oblężeniu , za rok , za dwa , za pi.ętnaś ie !" 
- „ Nie może yć !" - „ Prz yjdę za ięć ziesiąl 
lat ~ " - Pomiarkował się żo , ierz , bo ju ż 

mial pięć zie iąl , yś li so ie : „ s o 
dość 1 " Puścił ją . As m z rowy i żyw o Lej 
pory ; o bitwy cho zi jak w t ie ·, bo co mu 
La ! 
- A żeby ię za ląkł , t o b y już o po nim? 

ajgor zej się ś~ierci b ć ! - odrze k ł 
owa ż ie Saro . - On żolnie~z i in ym 
o ra prz y sporzył , bo ja k ci ją z b il , j k 

d ją u tr dzi l , tak ją na trzy ni zemdl iło 
i prze z ten z s ik t v o b o z ie nie pole ł , 
chocia ż wyciec zkę czy ili . 

Henry ienKiewicz , P o , om II , PIW , 
is zay,a l 53 

Uos obie niem śmi erc i w miloloJii 
greckiej był Tana os . Prze stawiano 
go w ostac i uskrzy lo e o 

lo zieńca ze z aszoną pacho nią 
w ręce . z jego osobą wiąże się 
his aria Syzyfa , wla c y Kory tu : 

kazany rzez rozg iewanych ag ów 
n · mierć , uwię z il r zybylego p o 
niego posiań a . Lu zie przesta~i 
umierać i z a anowala powszechna 
r a ość - n ie c ies zy ł się t y l ko 
Hades , któr y nie miał kogo zsylać 

o wi t zmarlycn . Tan tosa 
1-ol .il w koń Hermes , a ludzkość 

srogo za laci· za chwilo1ą ulgę . 

Historia Syz f odzwier ie l 
skryte a darem e arzenie wielu 
1 zi , ray ąc yc ja oś się 
wykręcić o nieuchr nnej śmierc i . 
Syzyf z Kory tu trafi! w końcu o 
Ha esu , t m za swe • ystępki rzez 
wieczność musi to c zyć pod gorę 
kamień . 

Wg mi ~ów greckich i 1 udo·:1y · o. ow · eś i 



... w statnich dzies: ciele ia~h , 

• o „ fali " a erializm , scjen yzm1 
i ra y kalne racjonalizm aniolow~e 

w róż r . e d ziedziny życia . 

i zainteresowanie ~imi 
w teologii , w sztuce , kulturze 
masowej , filmie , reklamie . Z ~e il y 
s ' ę jedna k wyobrażenia o nich , Jęcia 

arty..,; yc .rne , rzypisy-:1a ie im fu k je , 
usytuowanie w życiu . Kiedyś skrzy l e 
„anielice " str zegły dzieci w .esie , 
na l pr zepaścia czy na chy o zącej ię 

kl dce , o Lrz ymywaly kropielnice , 
pi n 1·1aly zabudowań q spoda czyc' , 
„aniel k " z Jdował y się na grobach 
dzieci cych . [ ... ] O ee i w cto ie 

o :szech ej i otoryzacji ~·arę w a n ioł 
róża wyr ż się i aczeJ , p . po rze z 

h slo " N~e jedż s zybciej , niż twój 
niol sl óż potrafi fruwać ! " albo „ Daj 

sz sę two j emu aniołowi stróżowi " . 

Fr ar «.i zek M. Rosinski , l1niol 1,: No:·1ym 
T st mer.cie , {1·.r] .:iniol :.: iteraturze 

i kulturze . Opus cit . 

Mod • . Osza~amiając oda na a iol y . C 
się stało? Być może , jak sadzą ni k órzv 
·z kaja na ciężkiP ~z sy i · ' 

pokaz'1j . Al o iężkie cz sy i ż n n y 
i o ens o.ieszają . A może lu z ie 
we wspólczesncści wracają do 
opiekLlnów . I ni przyj ją e rię , ż e po okresach 
racjon.lizmu zawsze poiawi ją się irracjonalne . 
Co się stalo ? Mógłby to y wyni k d z iałalności 

artys ów , reżyser61·1 filmowych , produce t.ów 
aniels kich adżetów? Z en z nic.: łI nie osi , ąłby 

ukcesu bez omocy dLch czas . Jeszcze niecawno 
nikomu nie przyszłoby do łowy robić seriale 
filmowe o 'zialalnosci nio1ów . Dzisi j uch 
czasu ka ż . także w Pulsce je noc zesnie o lądać 
„A · estradę o nieba " i „ Dotyk anioł " . Bo ir~go 

powrot aiiolów wiedzie prze e wszyst k im rzez 
kul urę po ularną . Al_ nie i zie wyłącznie 
o sztukę , wprost przeciw ie . Podst wą tej 
„gminnej wiesc i " o aniołach są liczne , 
ublikowane w olbrzymich n kładach , ś w ia ectwa 

ich o ecności . 

Malgcrzata Bacno .·1wk , Tc; 1.;,st .·: sz ."lr.iol , Tygc:dn~k 

Po1·.rs:;echny , Kontrapl:nkt r i: 1-„/ 1,,8 

żywnością można z i s 
kupić ros z kl i t lizm ny w l<sz t lcie an~ J>l a 
i książki o "bliskie s otkani eh _II stopnia " 
1 aniołami . Dobroczynne ..rizyly a . iolów za tąp i ly 
złowrogie kontakly z em nami i z miesz ~ańcami 

inn ych planet c zy pasażerarri UFO . Może to 
renesa s satanizmu w kl~ t rze masowe] , tóra 
reai<Ly-..;o,:ala figli ę zata a , przyczynii się d 
ożywienia przeci\s awnej ~ra ycji . W mi t ce 
k balis ycznej a i iol i odpowie ni emo są 

arą o symetrycz y. , wz jemnie przekla alnyc 
imionach . Po ~ obno w Aus rii ~ydano ~ uz nLe 
oku!ty y c z ną , lecz katolicką k. _ęg~ „O us 
angelorum" z modlitwą 0 ~ekuńczego aniola na 
każ y z.i.eń ro k . Kai y o rót Ziemi wokół Słońca 
niesie w.i.ęc z so ą b lo. osla•:.•ie · st wo k ei k re n ego 
n~ola . 

Anna So .J1 "''::;:;.'< , Pogo 'a 'la anioló1·1, 
Tygod. ik Po1„·.;.;2chny , K?nc..rapunkc nr 1- 2/ 1998 



.„ 

.. . z-ohse1wowat moż~ w ostatnich _atac. 
w kulturze zacho nieJ narasta)ącą talę „pcwrol1 
a 1iolóv!" do wyobraźni masowej . Wnl1 ! yć rr;) Ż P. 
sadzić , e niJdy nie zostaly z niej na aohrP . 
usunięte . Jest raczej a k , jak g ·yby anio: budz1l 
się do żyri z lugiegc okres h1ber~d :: 1 , tanu , 
w kr.óry •·:pę· zil CJ ·orni \:Jacy we '.·1s_ ulrzesnych 
wzorcach myślg ia i postrze.an•a par Jygmd~ 
p·zy~ywistvczny . 

w ·cho zą zasJPisma pos~ięcone rac1 
an_e~s k iej , ·1 masuwych prze kl aa h .• prze awane są 
książki , w K orych pu~liku j e się re~a:1c 
u kontaktach z aniolarr.i. i świ.a :ee wa .:...:h 
obecności w życiu codziennym . 

Anioły pojawiają si. licznie w teks ach rup 
r cko;.ych ; c-lkiem rzy tym nie.:.sto 11E j es t:. 
to , że częście· spo yKamy je w sen yment no -
1 i rycznych niż eologicznych kontek$ eh . 

~ t~ćrczości Komiksowej , utrwalone ~ trd cji 
·:<i zer- nki an' ''c,•.-1 r,,k o·..:a 1 . sa ni"'rza 'ko 
p lemicznie , prze s ~l się ie ~ harakteryzuje 
~ konwe~cji przesrnie~ ~e~ , a nawe- s wici orni~ 
bl\1zniercze~ . 

w I .ternecie !.Jojav1i.!: się a('res Anq~l::; 011 the 
N.t , po· którym znależc mo±n inf0rmacje r i_ 

ylko o eo - oy11 ·znych i hi . Lo1ycznych pracach 
o an e~ologii , dl_ t kże listy o aniulow • raL 
o owieśri o personalnych s otkania h z b y ami 
suiJte - nymi . 

Wygląda na o , j k ga~h a ni~~a~ każd~1 
ob8:: rze ku 1 >-11 y '.·1sr ólczesne~ r:.:.nl y Lra::y odwet 
z la a istnienia no gr n.:.c y niebyt . 

Da,..iu~z czaj-= , Po·:rót "1.11io<1 ...,~cr-.za . 

O ':lt-._7::r.ac..::1 .;; „1 k1_:-.:l~ --~ •g .... _,:~eqc , {t·: : 1 -~-:')'-.ar-r„r: 

f:aymenr . N ... .- r.rac-je anrrl.,,„I-„ - ..:f..;..1„:~nt! . ;~:yi . ·1n1"·: rsy•_t'_t„ 
-aqiellonsk ~ 1 , !<rak .-·.·: 200„ 

Powrót aniolów jest rzeczywiście i -
onuj cy : •,1 filmach , ::.e izy_· nych serialach , 
·zisieJszeJ o nianie jar ;ar zn j lit:era ury , 

koffi.l sach ; w I. ternecie i tęksta h r ckowych 
icse .ek (renesa „ •.·1i ry w anio.ly zauważyli 

zreszta akże ~eologowie ). „W akim stop1iu , 
1·: j ~ im aniolowie wywę rowali o: ż •ci 
Kośc.1.ol , powra ają on ' , jak si z a ~ e , 

rLez tylne drzwi pojętej w najszerszym sen ­
si , zainteresowanej reli<,;ią opinii ubli ­
c-znej " - pisze na prz kl d niemiecki r.eolog 
Kar NiPr ied . Jeszcze e ciers „ „Niebie 
na Berlinem" t·1idzial !'woj anioly ·"' p sr.aci 
ezrobotnych - ni potrze ,nyrh i marginal ­
ycr. . Jeąo anioły nale2ą jed1 ak do ostatnich 

z gatunku za crnnianych . Dzi i·j ielska 
c>bec ius.:: s la się obecne · cia 01·1 zednią . 

[ . . . ] l o t·:iekac bez yskusy:; nPj dominacj.:. 
w !turze i bla , wie ach , k Sre lekce­
ważo y , 7infantylnlaly i kic;wwaly aniol 
spędzał u wezgłowia ziec1nneqo 16żec zka , 

opu~; -il on ów "zie_ięcy pokói , hy stat się 
co ziennym towarzyszem oroslego . [ ... ] 

To nie przypadek , że zarówno w oświę ­
co eJ ani.ołorn popularnej lileraLL.LZe , jak 
e~ w filmach , aniol p Jawia się zazwyc aj 

w cud .i .nnym, 1 a~zwyklejszym otoczeniu : 
w szpi alu i urael u , w ho "lu i - meczu . 
Chetnie o •.-:ie za kawiarni•? i re -kowe ko cer ­
ty i rów ie chę~ni _ om · j k ści l y , wy iera­
jąc rac7ej miejsca , w i<t ?I ych 1.-1te zycie . Być 
1ozf> „azdrości S't:oirn d wno upa lym oraciom 
r-.e j jednej , godne) poz zdroszczenia Ch\·1ili , 
zanim 11a zawsze zamknięci zos ali w krę,u 
~1emności . Sam równi. . ż che_ up ść: i swym 
upadkiem towarzyszyć c zlowiekm1i . Chce zejsc 
jak n jniżf'j i \~ posó rów!lie symboliczny 
co dosłowny zanurzyć się w zie skim, 
fizycz 1ym b 'fcie . [ . .. ] 

Tr lno oprzeć s · ę wr, żen .:. , ~e . a sku­
te · cowania od stuleci z lu ż i niolo1:1 ie 
upoclo ni li · ię o nich . Czl0•:1ieczeńst.'.-10 

j es wi ocznie s·,;eq r dz, chorob , 
i to chotubą zaraż~iwą . Mil~ść d s~raw 
·oczesny h , o zi m~ k' ch zyj .~naści , 

przybieraj ce r eal ny ks z alt prag ieni e 
ciPlesnosci - to cechy , któ~e 1yLó żniają 

dzisiejsze anioly (wspól zesne sacrum ·odle­
ga nieu layaneinu proceso·.~i mate iali zacji , 
za 1·Jaży1 Umberto Eco . .. ) . 

:JJonikił sznAjde m;in , M ' c!ldt,1 , G~· iiel , D ir'ley , 
Al , T}\1.::in.k Po:-:szechny . Kontrapunkt 

1H 1-2/1998 

..... Jl - -



Kr s życia nie za s ko zy roz ądn go c zl ka , 
Ten , zawsz do ostatni ej gotowy podróży , 

am sob.ie zwykle wywróży 
Dz i eń , w któr ym śmi erć go czeka. 
A czekać może , nies te ty , w każ ej życi ch t.;il · . 
Jakbyśmy sobi e t e g o życia nie dziel ili , 
Na godz iny , dni , 1 t , 

Jest panią świa 

Nie o al i nas ani wielkoś ć , ani cno ta , 
Ml odość i piękność nie pomoże , 

Śmi r · , j e 'li j ej prz y j zie och ot , 
Wszystk ich zmoże . 

Mim o że na tej prawdz i e ś wiat stoi , 
Czl e k się j ej b oi . 

[ . . ............ ' ............ ] 

Je n de la Fo nt i e , Ś ier i starze , przekl . 
Jadwiga D c ki wi z 

Po~ yte k iyci i t kwi w cz as i e j ego t rw ia ; 
jes t on w jego wy z yska niu : niejeden ~y l długo , 

a przecież ży ł iew i l e . Ko s ztujcie ż y ia , pók i 
jesteście : od wa z j woli , nie o liczb y 

l t zal eży , abyście się ość n ż y li . Czyżbyście 

y ' lel i , że nig y ie z j z iecie t d ziescie 
s z li bez pr ze rwy? Wsza k nie a ro i , k t óra y 
ie miala wego kres . 

Michel 'e Mo 
przekl . Tadeus z Żeleński - Bo y , PIW , 

ai e , Pró y , 
a rsza 1·1a 198 5 



TEATR WSPÓŁCZESNY 
~arszaw u . Mokotowska :3 

Dyrektor Teatru MAC IE J ENGLER T 

Zas ępca Dyrektora SŁAWOMIR SZYI KI 

Kierownik techniczny PICTF SAMOJLIK 

Pr ccwnie : 
malars ka - KATARZYNA WIERZEJSKA- BOJCZUK 

peru karska - GRA ŻYNA ŚWIERŻEWSKA 
tapicerska - LESZEK PRUŚNIEWSKI 
ślusar ka JERZY MOSCICKI 

rekwi zy tor - ROBERT KOWALCZYK 
b rygadier - BE EDYKT DANIEL 

glómy e l e k r yk - WŁODZIMIERZ SOKOŁOWSK I 

a ku styk - PAWEŁ ŻOŁEK 

Reda kcja progr mu JADWIGA ADAMOWICZ 
O racov1anie g r aficzne MAGDA HUECKEL 
Redakcja technicz na LESZEK TOMALA 

Projekt okla ki WOJCIECH KORKUĆ 

PL Zedsp_ze a± bileLow prowadzi Kasa Teatru ul . ~okotowsk 13 , 
te ... . 022 825 :J9 79 , •.1 dni po1·:S?'.edn.e od 1 . OO d0 rozporzęc J. 

spekt klu , poniedzia Ki od l_ . 00 do 17 . O, 
w nie zielP i swięla od 13 . 00 do rozpoczę~ia spektak . u 

oraz K sy Teatralne EVENT:M (dawniej ZASP ) 
Al . lJero?.ol~rnskie ?5 , •„.;,,iV.' . evertirr . -; l , 

tel . 02 2 621 93 83 , 022 353 J J 9.; 

:nlernetowa r~ze Hprzeda ± biletów : 
www . ticketonline . ol , www . eyeotim . pl , www . eBilet . pi 

- tel. (801 ) OO 31 06 lub {60b ) 9' 6 988 
( równiei w punktacn sprzed ty Ticket Online i eBiJet i Eventim 

- ich lista dostępna na stronach) ; 

ra-ormacja o -ietącym repertuarze el . 022 825 09 43 . 
Strona : www . wspol~zesn y . pl 

e-.. Bil : Leatr@ws.o!cLesny . pl 

:'ea t 1 iest :- z .:.on.<:~em z·„;:azk, Pracoaawców „ l.ir11a Polskich Tea;:::::ow " 
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